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społeczności oraz pojedynczego człow ieka m usi dokonyw ać się w  sferze 
etyczno-m oralnych odniesień, które gw arantują bardziej trw ały fu n 
dam ent działań ekonom iczno-społecznych.

W ystępujące, zw łaszcza w  części pierwiszej, pojęcie cnoty w  pła
szczyźnie etycznej n ie rysuje się jednak zbyt jasno i jednoznacznie. 
W ym yka się ono jakby w  konfrontacji z  tezam i i nauką ks. M ar
kiew icza. W ydaje się, że idzie tu o bardziej w yraźny obraz dynam icz
nej rzeczyw istości realizacji człow ieka w  kom pleksie całego życia  
w spólnotow ego. Jednostkow e analizow anie cnoty um iarkowania także 
jest zbyt m ało w yraźne i czytelne.

Zwracając jeszcze uw agę na pew ne ty lko elem en ty  form alne, od
noszące się zw łaszcza do przypisów, należy zauw ażyć, iż  zaw ierają  
one w ie le  błędów , niejasności, n iekonsekw encji czy braków  form al
nych. D ość licznie w ystępują błędy drukarskie (por. np. s. 14, 19, 
21, 28, 33, 35, 184). P ytan ie budzi zasada podaw ania pełnych im ion  
autorów  lub  tylko skrótów, pierw szych liter. Opis b ibliograficzny np. 
La D ocum entation C atholique w ystępuje w  kilku  w ersjach (por. np. 
s. 16, 26, 34, 48, 57, 59). Podobnie C hrześcijanin w  św iecie (por. np. 
s. 27, 31, 50, 51) czy w reszcie F inanzierung und E ntw icklung (por. 
np s. 96, 97, 107, 117, 120, 121, 147, 171). N ależy zauw ażyć, iż w ielu  
z tych niedociągnięć i  braków  m ożna było um knąć przeprowadzając 
odpow iednią korektę. Obniża to znacznie poziom  edytorski całego dzie
ła , choć n ie rzutuje bezpośrednio na jego elem enty treściow e.

W itając z dużym zadow oleniem  pojaw ien ie się książki ks. J. Sięga  
należy odnotować, iż  ukazuje się  .ona staraniem  Zgrom adzenia św . M i
chała A rchanioła. Oczekując na dalsze opracow ania udostępniające bo
gatą  m yśl ks. B. M arkiew icza trzeba w yrazić w dzięczność za prezen
tow aną książkę tak autorow i jak i W ydaw nictw u.

A n d rze j F. D ziuba

C o lle g iu m  P o lo n o ru m

W coraz bogatszej i pełn iejszej m ozaice w spółczesnych dziejów  pol
sk iej teologii należy, obok innych faktów , odnotow ać także poja
w ien ie  się now ych periodyków  naukow ych. Czasopisma stały  się od 
daw na forum  ujaw niania się poszukiw ań naukow ych, które najczęś
ciej potem  dopiero ow ocow ały w  postaci w iększych  opracowań czy  
książek. W nich bow iem  w  sposób szczególnie aktualny, zw ażyw szy  
m. in. proces w ydaw niczy, ukazują się najnow sze przem yślenia pol
sk ich  teologów , analizy nauki K ościoła czy próby akom odacji osiągnięć 
obcych na nasz grunt.
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Wśród polskich czasopism  teologicznych należy odnotow ać ponow 
ne w znow ienie w ydaw anego w  R zym ie „Collegium  Polonorum ”. N a
leży  zauważyć, iż  jego historia jest już stosunkow o długa i sięga  
dość znacznie w  przeszłość. B ow iem  w  latach 1002— 1904 w  Rzym ie 
ukazały się już p ierw sze num ery tego periodyku pod tytu łem  „Rocz
n ik i P apieskiego K olegium  Polsk iego w  R zym ie”. N astępnie były  w y
daw ane w  latach 1964— 1965 już pod obecnym  tytułem . Tak iż osta
tecznie, zdaniem  redakcji, obecny w ydany w  1982 r. zeszyt jest już 
szóstym  w  dziejach.

W ydaw cą C olleg ium  P o lonorum  jest P apieskie K olegium  Polskie  
w  Rzym ie. Zaś zespół redakcyjny tw orzą polscy księża studiujący na 
rzym skich uczelniach, a zam ieszkali w e  w spom nianym  K olegium  (ad
res redakcji: Piazza R em uria 2/a, 00 153 Roma, Italia). Redaktorem  
odpow iedzialnym  jest ks. Józef M i c h a l i k  (Łomża) — rektor K o
legium . W skład obecnej redakcji w chodzą następujący księża: Łu
kasz K a m y k o w s k i  (Kraków), K arol Ł a p i ń s k i  (Łomża), Irene
usz M r o c z k o w s k i  (Płock), H enryk S e w e r y n i a k  (Płock) i To
m asz W ę c ł a w s k i  (Poznań).

W arto jeszcze zauważyć, iż  szczególnym  czynnikiem  m otyw acyjnym  
w znow ien ia  odnaw ianego periodyku była m. in. 400 rocznica założe
n ia  przez św. F ilipa N ereusza K olegium  ożyw ionego przez K sięży  
Z m artw ychw stańców .

C ałość C olleg ium  P o lonorum  zaw iera na w stęp ie  spis treści (s. 3—4) 
oraz słow o od redakcji (s. 5). N astępnie w łaściw a treść poszczególnych  
opracowań podzielona została na dw ie grupy: A rtykuły (s. 7—154) 
oraz spraw ozdania i recenzje (s. 155—215). Na końcu zam ieszczono  
jeszcze spis treści w  języku w łoskim  (s. 216—217).

P ierw szą grupę otw iera artykuł ks. M. O l e s i a  pt. K o leg iu m  zro 
dzone  z  ducha  o d n o w y  K ościoła: 1582— 1982 (s. 7—22) stanow iący in 
teresujący szkic dziejów  tego polskiego centrum  na przestrzeni 400 lat. 
A utor w skazał na zrodzenie się idei i jej realizację oraz późniejsze 
ciągle podejm ow ane próby jej utrzym ania. Szczególnie podkreśla rolę 
K sięży Zm artw ychw stańców . Z kolei S. G r y g i e l  prezentuje tekst 
referatu w ygłoszonego na K ongresie F ilozofii C hrześcijańskiej w  Cor- 
dobie (Argentyna) oraz na un iw ersytecie w  Sao P aulo pt. K ied y  
zn ik a  s to su n ek  o jciec  — syn ... (s. 23—35). Jest to in teresujące stu 
dium znaczenia tej w łaśn ie  relacji w e w szelk ich  sferach życia jednost
kow ego i w spólnotow ego. W łaściw ości tej relacji m ają odniesienie sta
now iące o specyfice osoby, ale także i specyfice pracy nacechow anej 
ojcostw em  i synostwem .

C hrześc ijańsk ie  nazw an ie  o jc zy zn y  to artykuł ks. H. S e w e r y -  
n i а к a (s. 36—54). W skazuje on na bogactw o treściow e tego słowa, 
na jego w alory życiow e w  sensie jednostkow ym  i zb iorow o-społecz-
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п у т . Idzie tu o „...ojczyznę, która rodzi się z w ięzi ciała i krwi, 
w rośnięcia w  tę sam ą ziem ię, zespolenia w  słow ie i pracy, uczestni
ctw a w e  w spólnej h istorii i nadziei, z głębokiej jedności z Ojcem, 
który w  Śm ierci i Z m artw ychw staniu sw ojego Syna otw iera horyzont 
zjednoczenia w szystk ich  ludzi i perspektyw ę przyszłości K rólestw a Bo
żego” — konkluduje autor (s. 51). Ks. S. D r e w n i a k  podejm uje 
zaś tem at: C zyn  w  filo zo fii K arola  L ib e lta  (s. 55—69). W skazuje na 
postulaty „filozofii słow iańsk iej”, której w prow adzenie w  życie może 
się dokonać za pomocą „system u nauczania”. Autor w skazuje także 
na pojęcie, podział i fazy  czynu oraz całość problem atyki zw iązanej 
z jego podm iotem  oraz chrześcijańskim i aspektam i. K oncepcja czynu  
u L ibelta przesiąknięta jest elem entarni relig ijnym i i ma w ydźw ięk  
perspektyw iczny jak u w szystkich polsk ich  m esjanistów .

Postaci kard. S. Hozjusza pośw ięcone jest inform acyjne opracowa
nie ks. J. J e z i e r s k i e g o  pt. S zk ic  do s tu d iu m  teo log ii S ta n isła w a  
H ozjusza  (s. 70—81). Autor stara się usystem atyzow ać problem atykę 
badawczą tego w ybitnego teologa epoki trydenckiej w raz z całością  
kw estii porów naw czych. Opracowanie zaś ks. Ł. К  a m у к o w  s к i е - 
g о ukazuje C h rześc ija ń sk i sens n a u k i w  m y ś li T e ilharda  de C hard in  ■— 
jak to określa autor w  tytule (s. 82—97). Punktem  w yjścia  w  tych  
kw estiach  jest chrześcijańskie zrozum ienie św iata i zjaw isko nauki. 
O statecznie zaczyna się od pytania i pytaniem  się kończy. N ie ma 
tu zatem  gotow ych rozwiązań, jest raczej tylko pomoc w  osobistym  
m yśleniu  i poszukiwaniach. Innym  w ybitnym  przedstaw icielem  m yśli 
X X  w ieku zajął się ks. T. W ę c ł a w s k i  w  artykule pt. Pobożność  
m yślen ia ?  Teologia i M arcin  H eidegger  (s. 98—-109). F ilozofia n ie
m ieckiego m yśliciela  nie może być w ykorzystana jako narzędzie m y
ślenia teologicznego. Ma jednak duże znaczenie, zdaniem  autora, w  
teologicznych raportach objaw ienie-eschatologia. Idzie o odnalezienie 
w ięzi Boga znanego i nieznanego, która w ydarzyła się i wydarza  
i nazyw a się w łaśn ie  O bjawieniem  i jest jednością Boga i czło
w ieka.

W spom niany już w yżej ks. H. S e v / e r y n i a k  w  om awianym  to
m ie prezentuje kolejny artykuł, pt. W stronę  teo log ii p o e ty c k ie j  (s. 
110—119). Przeprowadzane analizy w  sensie  generalnym  oparte są na 
pracy P. Ricoeur La m é ta p h o re  v iv e  (Paris Г975). Teologia jest 
ostatecznie na służbie daru Słowa. H erm eneutyka, m imo jej krytycz
nej oceny, stanow i dla teologa cenne w skazanie w e w nikaniu w  praw 
dę Boga trw ającego, a także i ludzkości istniejącej w  Jego obliczu. 
Teologiczne p ró b y  zro zum ien ia  a u to n o m ii c z łow ieka  to artykuł pre
zentow any przez ks. I. M r o c z k o w s k i e g o  (s. 120— 141). Sam pro
blem  ma już dość bogatą historię i ciągle oczekuje na bardziej pełne  
jego usystem atyzow anie. Ostatecznie m im o krytyki nie jest przeciw 
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staw n y  teonom ii. Tocząca się dyskusja stanow ić w inna próbę w g łę 
b ienia się w  sam ą istotę człow ieka i Boga, a zwałszeza w ew nętrznych  
relacji m iędzy nim i.

O statni artykuł dotyczy problem atyki praw nej, a m ianow icie: A k t  
a d m in is tra c y jn y  a a k t sądow y. R óżn ica  m a teria ln a  i napisany został 
przez ks. A. K o k o s z k ę  (s. 142— 154). A ktualność tego problem u  
spotęgow ała się zw łaszcza w  okresie przygotow aw czym  now ego pra
w a kanonicznego. Różnica m aterialna m iędzy dwom a w spom nianym i 
aktam i, zdaniem  autora polega zasadniczo na takich czynnikach: poz
nanie praw dy w  sądzeniu — chcenie dobra w  adm inistrowaniu, cha
rakter sporny i niesporny regulow anych stosunków , oraz różny m o
m ent obow iązyw alności aktu sądow ego i aktu adm inistracyjnego.

Druga grupa zam ieszczonych m ateriałów  została określona ogólnie: 
spraw ozdania i recenzje. O twiera je tekst ks. J. M i c h a l i k a :  K o 
lo k w iu m  na  te m a t e n c y k lik i Jana  P aw ła  I I  o p racy  lu d z k ie j  „Labo
re m  exercen s”, Rzym, centrum  „Iniziativa G iovanile” w  Accadem ia  
dei L incei, 29.X .1981 r. (s. 105—(158). Z kolei zam ieszczono spraw ozda
n ie z M iędzynarodow ego Sym pozjum  o Rodzinie, które odbyło się 
w  Dom u Polskim  przy v ia  C assia 1200 w  R zym ie w  dniach 5—8 grud
nia 198.1 r. (s. 158— 161). Organizatorem  sym pozjum  był Polski Instytut 
K ultury C hrześcijańskiej, Ośrodek K ulturow y im. św. M aksym iliana  
K olbe (Rzym) i Fundacja im. Juan D iego de G uadalupe (Buenos 
A ires). Tem at brzmiał: R odzina  u  pod sta w  człow ieka , N arodu, K oś
cioła. A utorką spraw ozdania jest L. G r y g i e l .  K olejne sprawozda
n ie  pt. M ięd zyn a ro d o w y  K ongres P neum a to log iczny . Z a ry s  p e rs p e k ty w  
teo log icznych  publikuje ks. H. S e w e r y n i a k  (s. 161—Ί72). Idzie tu 
o kongres rzym ski, który obradował w  dniach 22—26 m arca 1982 r. 
z okazji rocznic I Soboru K onstantynopolitańskiego i Soboru E fe
skiego.

E k u m e n izm  po p o lsku  to m ateriał publikow any przez o. S. N  a- 
p i ó r k o w s k i e g o  ORMConv. (s. 172— 176). Jest to kom unikat w y
głoszony w  czasie obrad M ieszanej K om isji K atolicko-L uterańskiej do 
Dialogu E kum enicznego w  m aju 1982 r. w  W enecji. S tanow i próbę 
syntetycznego przybliżenia recepcji uzgodnień doktrynalnych w  P ol
sce. Z kolei ks. I. M r o c z k o w s k i  prezentuje dość interesujące o- 
pracow anie pt. S tu d iu ją c  teologię m ora lną  w  R zy m ie  (s. 177— 187). 
W skazuje na w spółczesny kryzys w łosk iej teologii, a w  tym  i teologii 
m oralnej. N astępnie krótko charakteryzuje teologię m oralną na G re- 
gorianum , A ngelicum  i w  A kadem ii A lfonsjańskiej.

Oibsizerne om ów ienie pracy Probierni e p ro sp e ttiv e  di teologia  fo n 
dam en ta le , w ydanej przez R. L alourelle i G. O’Collm s (Queriniana, 
B rescia 1980, ss. 480) zatytułow ane zostało: Teologia fu n d a m e n ta ln a  —  
m iejsce  i p rzed m io t dia logu  (s. 187—2111). A utoram i recenzji są księża
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Ł. K a m y k o w s k i ,  H.  S e w e r y n i a k  i T.  W ę c ł a w s k i .  W resz
cie: M oralność au tonom iczna  c zy  e ty k a  w iary?  autorstw a ks. I. M r o 
c z k o w s k i e g o  to recenzja dwóch książek z zakresu problem atyki 
autonom ii m oralnej (s. 212—215). Idzie tu o następujące książki: O li- 
vero Bernascom , M orale au tonom ia  ed  etica  della  fed e ,  Bologna 1981, 
ss. 223, S tu d i e ricerche  EDB oraz Sergio Basitiainel, A u to n o m ia  m orale  
d e l creden te , B rescia 1980, ss. 134. Moreelliama.

Pobieżny przegląd treściow y szóstego rocznika „Collegium  P olono
rum ”, w ydaje się, iż  w skazuje już w ystarczająco na jego bogatą  
zaw artość treściow ą tak w  zakresie podjętych m yśli, analiz czy ba
dań. N ie sposób zająć się szczegółow ą analizą czy oceną poszczegól
nych artykułów  czy opracowań. D latego też może w arto ograniczyć 
się  choćby do k ilku  uw ag natury bardziej ogólnej i  form alnej.

P rezentow any zeszyt stanow i sum ę bardzo różnorodnych kw estii, 
zw łaszcza teologicznych, choć dotyczy także i problem atyki historycz
nej, filozoficznej czy praw nej. W iele opracowań ma jednak, choćby  
w  sensie pośrednim , charakter interdyscyplinarny. Stanow i to o ich 
oczyw istym  bogactw ie i kom pleksow ości podjętych badań. N adaje ar
tykułom  bardziej w idoczną w iarygodność, a jednocześnie osadza je 
w  szerszym  kontekście badawczym , co jest szczególnie w ażne dla 
w spółczesnego w ym agającego czytelnika. O statecznie tom  om aw iany  
stanow i m ozaikę, i to dość w yraźnie tw orzącą obraz ukierunkow ania  
założeń redakcyjnych. M ozaika ta pozw ala na znalezienie w  niej 
elem entów  interesujących bardzo zróżnicow anego czytelnika. N asuwa  
się  pytanie, czy dalsze num ery są planow ane w  podobnej form ie, czy 
też  przew iduje się w prow adzanie p ew nych  bloków, jeśli n ie  w prost 
całych  num erów, bardziej m onotem atycznych. W ydaje się jednak, 
iż  obecne rozw iązanie jest słuszniejsze, co udow odniły polskie czaso
pism a teologiczne w ydaw ane w  kraju. Zresztą trudno byłoby zreda
gować num ery m onotem atyczne, podobnie jak to  czyni np. Concilium, 
poniew aż w ym aga to bardziej szerokiej w spółpracy redakcyjnej i w y 
daje się, iż n ie m ieści się to w  profilu  i  zam ierzeniach w yrażonych  
w  sław ie od redakcji.

P rezentow ane opracowania, a zwłaiszcza artykuły, stanow ią fragm en
ty  prac sem inaryjnych czy przygotow yw anych rozpraw dyplom owych  
w  ram ach studiów  w  uczelniach rzym skich. N iektóre z nich pow stały  
na kanw ie osobistych zainteresow ań autorów  czy najnow szych ten
dencji teologicznych, do których próbują oni ustosunkow ać się czy 
też dokonać ich  pew nych asym ilacji. W iele opracowań podejm uje bar
dzo ciekaw ą tem atykę, i  eo w ięcej podaje ją w  form ie bardzo ory
ginalnej a jednocześnie przystępnej. D ziw ną jest jakby praw idłow o
ścią, iż  prace dyplom ow e pisane poza granicam i kraju bardzo n ielicz
nie są następnie udostępniane polskiem u czytelnikow i. Jest to  pra
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widłowość zubażająca osobisty wysiłek studenta, a także i szansę 
polskiego środowiska teologicznego. Większość prac pozostaje w ma
szynopisach w archiwach uniwersyteckich, a także i drukowane ex
cerpta stanowią tylko półśrodek dotarcia do najbliższych współkole- 
gów. Wydaje się, iż Collegium, Polonorum  stanowi pewną szansę- 
płaszczyznę publikacji własnych badań, oraz ich dotarcia do kraju. 
Jest to także szansa pisarska początkujących autorów. Jest to forum 
prezentacji stosunkowo nowych prób teologicznych zrodzonych na Za
chodzie.

W większości artykułów zamieszczonych w omawianym numerze wi
dać ich osadzenie w duchu, który jest typowy dla Rzymu — centrum 
chrześcijaństwa. Przewija się bogactwo Kościoła w jego pluralizmie 
teologicznym, kulturowym, cywilizacyjnym czy społecznym. Tchnie jed
nak także i jedność wiary osadzonej na fundamencie prawdy Jezusa 
Chrystusa. Duch uniwersalizmu wyzwala swobodę prezentacji myśli, 
ich bardziej kompleksowy charakter, a więc bardziej pełny i sze
roki. Mimo tego elementu tak często brakującego w polskich opra
cowaniach powstałych w kraju, zauważa się także odniesienie do pro
blemów, postaci czy nurtów typowo polskich. Są one podejmowane 
dojrzale, choć najczęściej w kontekście szerszym, powszechnym. Nie 
zatracają jednak wyczucia- historycznej świadomości typowej dla Pol
ski i jej uwarunkowań, także teologicznych.

Collegium Polonorum  stanowi ambitne zamierzenie skromnego zes
połu redakcyjnego skupionego przy Papieskim Kolegium Polskim w 
Rzymie. Zamierzenie to koordynowane przez rektora Kolegium, wy
daje się, iż ma szansę przetrwania, co więcej i rozwoju. Warun
kiem jednak jest jego akceptacja pozytywna ze strony innych pol
skich kapłanów zamieszkałych w Rzymie, tak pracowników dykaste- 
rii Kurii Rzymskiej jak i pracujących na uczelniach oraz w innych 
płaszczyznach życia Kościoła. Wydaje się, iż dzieło, skoro zrodziło 
się po raz trzeci, winno mieć tym razem już dłuższą historię. Należy 
zatem żywić nadzieję, że „Collegium Polonorum” wejdzie na trwałe 
do mozaiki polskich czasopism teologicznych. Co więcej będzie po
siadać tam swe należne miejsce. Życzyć należy redakcji, aby ukazy
wało się systematycznie. Warto także bardziej kompleksowo rozwa
żyć problem jego dystrybucji. Rozpowszechnienie go jest bowiem istot
nym elementem nie tylko zapoznania się z nim, ale także jetgo 
racji egzystencji. To ostatnie musi mieć miejsce tak w środowisku 
polonijnym jak i ośrodków naukowych na terenie kraju, a także 
i prywatnych osób zainteresowanych. Czasopismo to bowiem nie mo
że być tylko owocem pewnych ambicji środowiska, ale musi speł
niać pewne elementy służebne wobec Kościoła a także i kultury



[ 2 7 ]
R E C E N Z JE 2 6 5

polskiej pojętej w sensie bardzo szerokim. Jest to bowiem jedyne 
tego typu czasopismo naukowe wydawane poza granicami kraju.

Artykuły zamieszczone w prezentowanym periodyku są dobrze udo
kumentowane tak literaturą źródłową jak i pomocniczą. Nadaje to 
im większą wagę i wiarygodność prezentowanych analiz. Następnie 
tak bogate przypisy pozwalają na ewentualne osobiste pogłębienie 
treści artykułów. Dla czytelnika obcokrajowca pewnym sygnałem za
wartości treściowej opracowań są zamieszczone streszczenia, za wy
jątkiem jednego, gdzie podaje się informację o druku całego arty
kułu (por. s. 97).

Zeszyt Collegium Polonorum  wydany jest dość starannie pod wzglę
dem edytorskim. Prezentuje wysoką kulturę wydawniczą, co jest za
sługą drukarni „Rycerza Niepokalanej” —■ Santa Severa (Roma). Moż
na jednak w tekście doszukać się pewnych błędów drukarskich czy 
innych niedokładności (por np. s. 38, 69, 109, 177). Odnośnie do ele
mentów formalnych opiisów biblioigraficznych redakcja nie dokonała ich 
ujednoliceń w całości publikacji. Wydaje się, iż jest to pewnym bra
kłem rzutującym na niedoskonałości redakcyjne. Uznając ten fakt 
należy jednak zauważyć niedokładności, niekonsekwencje w ra
mach poszczególnych artykułów (por. nip. s. 52, 66, 67, 138, i50—153)-. 
Braków tych można było uniknąć przeprowadzając należytą korektę, 
zwłaszcza dokonaną przez poszczególnych autorów. Należy ufać, iż na
stępne numery pozbawione będą tego typu niedoskonałości, które w 
niektórych przypadkach są zbyt rażące. Ostatecznie jednak nie rzu
cają one cienia na całość treściową tomu.

Należy z ogromnym zadowoleniem i uznaniem odnotować pojawie
nie się, po okresie przerwy, prezentowanego periodyku. Środowisko 
polskie wiąże z nim wielkie nadzieje, zwłaszcza w sferze nauk teo
logicznych. Szansy tej nie można w żaden sposób zaprzepaścić, tym 
bardziej gdy zrodziła się ona z wielkim wysiłkiem. Uznanie należy skie
rować pr-zede wszystkim pod adresem redaktora odpowiedzialnego, a za
razem rektora Papieskiego Kolegium Polskiego w Rzymie, który dzię
ki swej zapobiegliwości oraz umiejętnościom organizacyjnym był zdolny 
skupić wokół siebie grono księży studentów.

A n drze j F. Dziuba


